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Biśdl się i pracuy, a będziesz szczęśliwym. 
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= Religia. 


* 0 Spowiedzi św. i zadosyć 
wczynieniu. 
(%Przew. Chr. Rat.), 

- Spowiedź iest szczćrćm i żałośnóm wy- 
znaniem, przez które grzesznik z popełnio- 
nych grzechów oskarza się przed Kapła= 
nem, maiącym należytą władzę słuchania 


spowiedzi, ażeby od niego rozgrzeszenie 
otrzymał? lezelibyśmy się spowiadali 
grzechów naszych, wierny iest Pan i spra- 
wiedliwy, aby nam odpuścił grzechy na- 


sze, i oczyścił nas od wszelkićy niepra- 
wości. Z listu 1. św. lana, 1.9. Ze po- 


*trzebą iest konieczną spowiadać się, wy= 


nika ze słów Chrystasowych: „komu od- 


_ paścicie grzechy, będą odpuszczone, a 


komu zatrzymacie, będą zatrzymane, Jak- 
zeby zaś mógł Kapłan grzechy komu od- 


puszczać, albo zatrzymać, gdyby postęp- 
-ków grzesznika nie znał? © Czyż lekarz 


mógłby zagoić ranę, ieżeliby mu ićy chory 
nie okazał? Tak též nie mógłby Kapłan 
dać rozgrzeszenia, tego lekarstwa duszy, 
gdyby sie grzesznik nie spowiadał. Z.ićy 
przyczyny pisze św. Cypryan: »Niech się 
kazdy spowiada póki iest żywym, bo spo= 


| wiedź w tém życiu tylko iest u Boga przy- 
"iętą, a zadosyć uczynienie wychodzi na 


zbawienie.“ — Augustyn św. pisze tak: 
»Zmayduią się tacy, którzy rozumieią, że 
im iest dosyć do zbawienia, ieżeli tylko 
Bogu samemu, przed którym sumienie każ= 
dego otwarte iest, grzechy swoie wyznaią: 
ponieważ nie chcą, albo się wstydzą, albo 
lekce sobie ważą okazać się Kapłanom, 
których iednakże Bóg do tego przeznaczył, 
azeby trąd od trądu rozrózniali.ć Lecz ia 
nie chcę, ażebyś ty przez takie mniemanie 


dał się oszukać, gdy albo się wstydzisz . 
przed namiestnikiem boskim spowiadać, 
albo w niechęci twoićy upartym iesteś. 


Potrzeba bowiem poddać się wyrokowi 
tego, którego Pan raczył wyznaczyć za na= 
miestnika swego. 

* Spowiadaymyż się, lecz niech spowiedź 


nasza będzie załośna, dokładna, zupełna, 
szczćra, bez zmyślania, Oskarzaymy się 


w prawdziwym Zalu, i zawstydzeniu sa- 
mych siebie przed Kapłanem; opuszczay- 
my wszelkie niepotrzebne wymówki i u= 
niewinnienia, i poddawaymy się iego wy- 
rokowi, tak iak się powinien poddać wino- 
wayca wyrokowi swoiego sędziego. Wy- 
rażaymy w spowiedzi świętćy liczbę po- 
pełnionych ciężkich grzechów, iako też 
okoliczności powiększaiące, lub zmniey- 
szaiące winę. — Jednakże nie należy się 
i niegodzi się osobę iaką pod imieniem 


wymieniać, i strzódz się trzeba coś mówić 
ż 14 | 
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takiego, coby sławie bliźniego uwłaczało. 


To, co iest pewnego 0 grzechach naszych, 


spowiadać się iako pewne; a co niepewnego, — 


iako”niepe wne. Żadnego” grzechu wspo- 
wiedzi nie zataić, gdyż taka spowiedź by- 
łaby świętokradzką, spowiedź zaś święto- 
kradzka nietylko iest nieważną, lecz nadto 
popełnia się tym sposobem nowy i cięzki 
grzech, który sakrameni pokuty zniewaza, 
Gdyby kto wspowiedzi zamiłlczał grzech 


iaki, czy to umyślnie, czy to z nagannćy 


niewiadomości, to nie tylko powinien się 
zataionego grzechu spowiadać, lecz razem 
wyznać, w wielu spowiedziach ów grzech 
zamilczał, i spowiadać się. na nowo wszy- 
stkich grzechów tych,. których się iuż 


po świętokradzkićy spowiedzi spowiadał,. 


wszystkie bowiem owe spowiedzie, w któ- 
i j ; 


rych się iaki grzech zamilcza, są nieważne. 


Nakoniec wyznać potrzeba,- czyś w takim 
stanie przyjmował sakramenta: ołtarza 


iakich innych sakramentów, ` 


54 


„ lub- 


grzech iaki w spowiedzi św. zamilczał, 
spowiadayże się tego grzechu w następu- 
iącćy spowiedzi, ieśliś tego ieszcze przed 


komunią świętą uczynić niemógł. 


Nie iesteśmy w prawdzie obowiązani 
spowiadać się grzechów powszednich, ie- 
dnakże czynić to iest rzeczą bardzo poży= 
teczią i poradną: naypierwćy, ponieważ 
nie może dokładnie oznaczyć, które grze” 
chy, są. Śmiertelnemi, „a które powszednie- 
mi; potóm. wszakże każdy. grzech. i nay= 
mnieyszy, iest obrazą boską, i chociaż nas 
nie pozbawia poświęcaiącćy łaski boskiéy, 
iednakże innym potrzebnym łaskom bo- 
skim tamę czyni; nakoniec, kto malemi 
grzechami gardzi, tea w większe wpada. 

Kościół Chrystasów dał nam przykaza- 
nie: »azeby się spowiadać grzechów swo- 
ich. przed. własnym Kapłaneai, przynay= 


-mnićy raz w rok około wielkanocnego CZA”. 
su, i. przenayświętszy sakrament ołtarza. 


przyimować.ć: To przykazanie niepoirze= 
boe było pierwszym Chrześcianom, ponie-.. 
waż sami z siebie często do sakramentu. 
pokuty i.ołtarza przystępowali;. lecz gdy: 
tą chwałebna. gorliwość pierwszych Cirze= 


ścian ostygła, nakazał Kościół święty, aby. : 


Chrześcianie pezynaymnićysraz w rok spo= 
wiadali i komunikowali.się, około wielkićy, 
nocy „podczas ostatnióy wieczerzy. Ziym. 
czeniem wszakże iest Kościoła, aby prawo=. 
wierni częścićy. w.roku do tych. sakramen=_ 
tów przystępowali.. Potrzeba się częścióy:. 
spowiadać, ponieważ często grzeszymy, a. 
niebezpieczną iest rzeczą, przebłaganie. 
Boga za grzechy na dłuższy.czas odkładać... 
Częsta spowiedź zachowuje cię: ed.okazyż. 
imebezpieczeństw grzechowych, wzmacnia! 
duszę'twoią, utwierdza ią.w łasce boskióy,. 

i tworzy czysiość i delikatność sumienia3, 
dzieci powinny się spowiadać, kiedy do: 
rozuma przychodzą, i uwieią złe od dom 
bregy. rozróżnić,  Wyrażay. się na, spom: 
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dolała, 


sobie cukiernika z tówarem: swoim pos 
szła: W rachabie; ile weźmie; i w kłótli= 
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wiedzi zrozumiale, ile być może zuczci= 

wością: Mów: tak, żeby cię:t yłko spowie=: 

dnik słyszał, nie zaś w około: stotgey. © 
|, (Dokończenie, nastąpi.) , ` f 
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Bwodżiciel czyj. Primw'aprilis. 


»Móy lonyszkuć, mówiła Marysia do 


swego”"chłopa, „Wielkanoc nadchodzi; =~ 


zdałoby się tóż przygotować: na mags 
krowa nam dobrze doti“ kury niosgz ia 
zaniosę pare kwart mleka i kilka mę- 
deli iay do miasta, zastosdobrze- tam płacąę 
i weźmiymy od Filipa półwiertela- psze= 
nicy.ć „Anu cóż,” odpowiedział Ionek,- 
„kiedy dobrze- płacą, to: i: na dyngus eon 
się okroi.” 7 wiedzą męża składała po- 
czciwa Marysia iaia, i. zbytnie, iak mo-. 
gta, zlewała mleko; pierwszego Kwietnia: 
uzupełniła drugą kopę iay i garnca mleka 
„obiecawszy: Maciosiywi płac, 
ta dò znaiomego 


wych myśkich, co kupi, weszła na. ulicę. 


- mieyską, -i-niebacząc, a: może tóż.nie wie=- 
 dżąc, ze w tym dniu zwódzą, po tytkę 
 z.piaskiem,. dobrze: zwinięta, w nadziei o= 


szczędzenia.wydatku nu święta, chociaż 
z koszykiem i z dzbankićm na plecach, tak 
skwapliwie sięgła, że ićy Się przez głowę 


iaia wysypały i mleko wylało.  Rozśmiał 


się na to chłopak mieyski, który te" ike, 


podrzucił, <i powiedziawszy: swoje Prim „br 


aprilis, skrył. się przed przekłęctwami 
nieszczęśliwóy. kobiety, Wracała więc. 
z niczem Marysia: dodońu'i po przeklę=- 
ctwach zwodziciela przypomniawszy. S0- 
bie, że w tym dniu. ieszcze. Się: nie prześ* 
Żegnała; na" bićsa;, który ig skusił; winę: 


całą składaiąc; do chałupy weszła; i sprze». 
dawszy znów; za: pozwoleniem: męża, na: 
przychowek odsadzone. cielę, z kapionéy 
od Filipa pszenicy plackóws=napiekła. 

x (ZE 2033, JE IZ 

9 Co późniey ieść i w czćm chodzić, wiela” 

RECZ niepamięta; 
Ostatni grosz z chałupy wydać muszą na święta. 
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„A ty czóm będziesz,ć rzekł raz oyciec 
do naysłodszego swego: syna; markotny, 
że -mimo starania i kosztów, z starszych 
Synów żadńóy pociechy niemiał. „ła,” od- 
powiedział Filuś , „będę cukiernikiem, 


"zebym kochanemu cycu starość osłodził,”” 


Na złodzieiu czapka gore. 
_ W pewnym „dworze -ukradziono pier- 
ścień złóty. Chociaż podeyrzenie zaraz 
padło: na „may młodszego załazących, nie= 
chciał mu przecież pam zarzutu tego ro=- 
bić, lecz=dła większego dowodu nastę- 


piącego użył podstępu: Ziwoławszy wszy- 
stką czeladź, przypomniał ićy w*dobroci- 
obowiązki, wierności względem niego, i. 
_zaręczał, <że ieźliby który: znich- przez 


nieostrożność może, pierścień ten scho- 
wawszy, -.potaiemuie mu<go: wrócił. niem 


tylko imię jego zataione, ale i zarzuta: 


-Żadnego doznawać: nie. hędzie.,. i: topo- 
_Więdziawszy, rozpuścił ich. Gdy. się w wy-- 


zuaczenym czasie sprawca nie przyznał,, 
zaniósł do sklepu. rądel:okopceny i dnem 
do góry postawił;, zawoławszy: ich zno- 
wt. potem, oświadczył, ze ponieważ do- 
woei lego, na; złe używaią,, przymuszony 
iest; lubo niechętnie, na odkrycie zło”. 
dzieja czarodzieystwa się chwytać, i. po= 
wiedziawszy: im- naprzód, że w sklepie. 
przy nayniższym stópniu rądel" okop- 
cony, zaczarowany się znayduie, 0 niego 
ebiedwierim-ręce" ocierać kazał, i-zaleci=> 


= 


wszy, żeby każdy zrobiwszy śwoie, rąk” 
ani sam pod wiełkićm ztąd: nieszczęściem - 
nie oglądał, ani drugim ich niepokazy= 
wał, lecz one zaraz do kieszeni wetkną- i 
wszy, natychmiast się przed nim w po- 
koiu stawił ; dodał, że od mądrego iednego 
człowieka słyszał, że ci, którychky ręce, 
mimo. otarcia © rądel, białemi zostały, 
niewinnymi będą. Na rozkaz pański udał 


"się ieden po drugim do sklepu; każdy 


niewinny śmiało ręce o rądel ocierał i 
STEK TRPŚZIEWE JIA O PT E PTAK EEEE PCZK. 


- druga. Prenumerata 


Basiążkę do Nabożeństwa. 
dla wszysikich Malolików 

i z = > ES szczególnićj zaś 

dla wygody Katolików archidyecezy! gnieźnieńskićj i poznańskićj 

Najprzewielebniejszego Arcy-Biskupa Dunina = = = 

Peas | ułożonćj. E3 EEATT 
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zmurzone do kieszeni chówał, Kasperek" 


tylko: podeyrzany,: dla- zgryzoty sumienia, : 


chcąc . mieć ręce bielsze iak drudzy, ob=- 


szedł w koło rądła, niedotknąwszy się go. 


„Gdy potćm wszyscy z rękoma w kieszeni 


przed panem stanęli, kazał im ie poka- 
zać; wszyscy-ie, prócz Kasperka, zmu= 
rzone mieli, który ze wstydem teraz do 
popełuionego występku się przyznał i 
pierścień schowany oddał, — © = 
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"Książka do Nabożeństwa , wydana z polecenia Najprzewielebniejszego Arcybiskupa gnieźnieńskiego ipo- 


unańskiego, £. p. Marcina Dunina, jest bez wątpienia jednym z najpiękniejszych zadatków miłości, jakie 
o sobie zostawił wiernym ś. p. Arcypasterz. Wydrukowana w wielkiej liczbie eksemplarzy i rozszerzona = 
przecież w ręku wszystkich, jakoby należało, tak, iż 
ę do mnie w celu jćj nabycia, SEE 5 
uzyskawszy potrzebne na to pozwolenie, postanowiłem - 


(w wszystkich Archidyeeezyi częściach, nie znsjduje się 
m różnych stron Dńichowni i świeckie osoby zgłaszają Ši 
_ Pragnąc zadosyć uczynić powszechnemu życzeniu, 


własnym kosztem drugie wydamie książki wspomnionćj uskutecznić. l ażeby, w skutek wyraźnćj woli 


5. p. zmarłego Arcypasterza, każdy, i najuboższy nawet z wiernych, książkę tę mógł posiadać, stanowię dla 
(wszystkich zgłaszających się i zapisujących się na nię tę samą cenę, jak przy pierwszćm wydaniu, t. j. za 


eksemplarz. na zwyczajnym papierze A© sgr., na welinowym. 


382 sgr. i gr. pol. %. 


Dodanymi będą i do tego wydania 4 obrazki ryte na stali, wraz z pięknym tytułem. Obrazki wysta- 


„4. Pana Jezusa. 
2. Najświętszą Maryą Pannę: 
3, Pana Jezusa na krzyżu. 


wiać będą : 


4. Wizerunek ś. p. zmiarłego Arcybiskupa, podług najwierniejszego obrazu wykonany. 


A 
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Obrazków tych za 5 sgr. każdy dostać będzie mógł. 


Upraszam niniejszćm Szanownyć 
wzięciu mojćm owieczki 8 


W końcu nadmieniam, iż drak w kilka tygodni rozpoczętym zostanie, tak, iż cała książka na początku r 
zostanie. — Aby zaś wszelkich trudności przy odsćłania 
(in crudo) prenumeratorom wręczone zostaną. RC: 


przyszłego roku, zapisującym się na nią, przesłaną 
eksempłarzy uniknąć, wszystkie książki nieoprawne 
Leszne, w Mwietniu 1843, 
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Nakiadem i drukiem £rnesią Ginikera W Lesznie, — (tiedaktor: X. £> dżórowicz, ) 


h JJXX. Dziekanów, Proboszczów i Plebanów, aby o tćm przedsię- : 
woje łaskawie zawiadomić i prenumeratę zbierać raczyli. ' : 


> 


Księgarnia i drukarnia E. Ginthera 


w Lesznie i Gnieźnie. 


papierze 1% sgr,; a którćj to kwoty połowa. 
przy zapisaniu się, A druga przy odebraniu książki złożoną być ma. © ` pom) AEA S BOR ; 


Po ukończeniu druku kosztować będzie cksemplarz na zwyczajnym papierze A% sgr., * na _welinowym - Er 
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